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odpowiedzialni za zerwanie Konferencji londyńskiej 


XXVII Kongres PPS na wniosek sekretarza generalnego CKW tow. J. Cyranki 


wicza przyjął rezolucję, połępiającą podżegaczy wojennych. Apel PPS do partii 
socjalistycznych i komuuistycznych świata o położenie kresu nowemu Monachium 


W trzecim dniu obrad na wieczornym po- 
siedzeniu kongresu premier Cyrankiewicz 
przedstawił projekt rezolucji w związku z od- 
roczeniem konferencji ministrów spraw zagra 
nicznych 4-ch mocarstw w Londynie. Wśród 
burzliwych oklasków i długotrwałej owacji, 
premier Cyrankiewicz uzasadnia rezolucję. 
Nie zabieram głosy do żadnego punktu 
obrad, mówi tow. premier, zabieram głos w 
sprawie, którą możnaby nazwać pilną. Uwa. 
żam, że PPS, którą wy tu reprezentujecie, w 
poczuciu odpowiedziślności za losy Polski, po 
winna skorzystać z okazji kongresu, by za- 


brać głos w sprawie, która dziś stanęła na po, 


rządku dziennym polityki międzynarodowej. 

Konferencja Wielkiej Czwórki w sprawie 
Niemiec, a więc w sprawie, która jest kwe- 
stią bytu i niebytu polskiego narodu, została 
verwana, została odroczona na czas nieograni 
czony. Proponuję, aby kongres uchwalił ode- 
xwę, której sens polityczny, siła polityczna 
t jej wydźwięk będzie tak silny, jak zdecydo 
wanie brónić interesów Polski będzie nasza 
partia. 

Tekst rezolucji brzmi: 

Polska Partia Socjalistyczna do wszystkich 
partii socjalistycznych i komunistycznych, do 
Światowej Federacji Związków Zawodowych 
do wszystkich organizacji robotniczych oraz 
do wszystkich ludzi, miłujących pokój i po- 


stęp. 

W obliczu niepowodzenia konferencji mini- 
strów spraw zagranicznych w sprawie nie- 
mieckiej, 27 Kongres PPS stwierdza, że za- 
warcie pokoju i stabilizacja świata uległy nie 
potrzebnemu i szkodliwemu odroczeniu. 

Odpowiedzialność zą skutki tego odrocze- 
nią ciąży na tych, którzy dążą do odbudowy 
reakcyjnej niemieckiej potęgi gospodarczej, 
jako przeciwwagi siłom klasy robotniczej í 
postępu społecznego w Europie. 

27 Kongres PPS apeluje do wszystkich 
partii socjalistycznych ł komunistycznych, do 
Światowej Federacji Związków Zawodowych, 
do wszystkich organizacji. robotniczych oraz 
do wszystkich ludzi miłujących pokój i postęp, 
aby się przeciwstawili próbom nowego Mo- 
nachium, w którym interesy narodów ofiar 
agresji i okupacji Niemiec hitlerowskich, za- 
stały by ponownie poświęcone polityce popie- 
rania niemieckiego nacjonalizmu i imperializ- 
mu, jako narzędzia, zwróconego przecisyko si- 
łom postępu w Europie. Wzywamy do prze- 


|nitarnego, który podzieli Europę ! świat na 
dwie części. 

Podkreślamy potrzebę jedności Kuropy i 
zaznaczamy, że jedność taka może powstać 

rzy takim załatwieniu problemu niemieckie- 
go, który uwzględni słuszne interesy narodów- 
ofiar niemieckiej agresji, która wyeliminu- 
je z życia politycznego i gospodarczego Nie- 
miec wszystkie elementy hitlerowskie, pacjo- 
nalistyczne i agresywne, a oprze byt narodu 
niemieckiego o elementy rzetelnie demokra- 
tyczne i pokojowe. 
í © poparcie w naszej walce o takie roz- 
wiązanie sprawy niemieckiej, która jedynie 
potrafi zapewnić pokój w Europie i na ś ie, 
„apelujemy do wszystkich, w szczególności do 
postępowych Kół w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej. 

Ostrzegamy wszystkich ludzi miłujących 
pokój przed zgubnymi skutkami tolerowania 
budzących się ponownie do życia sił i pra- 
dów faszystowskich i wzywamy do zjednocze- 
nia w walce o demokrację, pokój i postęp spo- 
łeczny. 73 

Premier Cyrankiewicz zgłasza równocześ- 
die projekt „drugiej rezolucji, która brzmi jak 
następuje: 


„Zebrany we Wroclawiu 27 Kongres PPS 
wyraża wdzięczność ludności Ziem Odzyska- 
nych za pracę, wykonaną w dziele odbudo- 
wy tych ziem I ich zespolenia z Polską. 

Dokonane w ciągu ostatnich dwóch lat çal- 
kowite zespolenie Ziem Odzyskanych z Polską, 
przekreśla rachuby ji narodowej, 
która usiłuje podá wąqlpliwość całóść te- 
rytorialną Rzeczypospolitej Polskiej, 

Próby te skazane sq na niepowodzenie, wo 
bec jednolitej ! zwartej poslawy całego naro- 
du polskiego, popartej przez Związek Radziec- 
ki 1 kraje demokracji ludowej oraz wszystkie 
siły postępowe na świecie 

Kongres ostrzega tych 
próby tego rodzaju pode 
czypospolitej na Odrze i Nysie, sianowią gra- 
nice bezpieczeńst ystkich krajów, miju- 
jących pokój, stanowią granice pokoju świalo- 
wego. 

Kongres 
go aplauzu I zi 

Delegaci intonują w powadze 
dówkę”, „Hymn Narodowy” or 
go_nie milkną okrzyki na cześć 
dzłeckiego. * 

Kongres przeszodł z kolei 


zystkich, którzy 
ają, że granice Rze 


przy, ód entuzjastyczne- 


Międżynato- 
Rotę". Dłu- 
wiązku. Ra- 


do 


| 


po uchwaleniu rezoliicji, wpłynął Wniosek Ra- 
gły w sprawie wyboru sekretarza. generalnego 
Partii. Wśród burzy oklasków I owacjł zekre- 


następnego | tarzom generalnym CKW PPS wybrano pono- 


punktu porządku dziennego, uchwalenia statu- | wnie premiera Cyrankiewicza. 


tu partyjnego. W toku dyskusji nad statutem 


Obrady trwają: 


Odroczenie wyborów we Włoszech 


Reakcyjny gabinet de Gasperi otrzymuje złoto poniemieckie 
za wierną służbę dla imperializmu anglosaskiego 


RZYM (obsł. wł) Nowy gabinet włoski po- 
stanowił na dzisiejszym posiedzeniu odroczyć 
wybory powszechne do parlamentu, wyznaczo 
ne poprzednio na 15 marca 1948 r. 


LONDYN PAP. W dnii wczorajszym podpi- 
sany został w Foreign Office przez ambasado- 
rów USA, Francji i Włoch w Londynie oraz 
ministra spraw zagranicznych Wielkiej Bry- 


Minister Mołotow w Berlinie 


BERLIN PAP. — Przybył tu w drodze 


Minister Mołotow zabawi w Berlinie 


powrotnej z konierencji londyńskiej do | prawdopodobnie jeden dzień, Przeprowa- 
Moskwy nrinister ~ spraw zagranicznych |dzając narady z przedstawicielami zarzą: 


ciwstawienia się polityce nowego kordonu sa- ZSRR Mołotow. 


Pierwszy dzień bez kartek w ZSRR 


Ludność Związku Radzieckiego wyraża radość z powodu ostatnich postanowień 
rządu. Dekreiy, które biją w paskarzy i polepszają byt ludzi pracy 


MOSKWA PAP, — Radziecka sieć handlo- 
wa rezpoczęła nieograniczoną sprzedaż detali- 


ezna- artykułów żywnościowych, odzieży i in-pła się wymiana pieniędzy, 


nych towarów bez karlek i po znacznie zniżo- 
nych cenach. 

Sklepy zawalone są towarami. Sieć han- 
dłowa została znacznie rozszerzona i zreorga- 
izewana, Tak np. w jednej tylko republice 
ukraińskiej otwarto 5.000 nowych sklepów, w 
Moskwie około 700 nowych sklepów, w Ry- 
dzę — 200 nowych sklepów. Dzięki temu przej 
ście na nowy system odbywa się niezwykłe 
sprawnie i w sklepach nie ma tłoku. 

W związku z reformą handlu, kursy przy- 
gotowawcze przeszkoliły w kraju około 30 ty 
sięcy sprzedawców. Hurtownie państwowe bę- 
dą obecnie obsługiwać handel detaliczny zna- 
cznie większymi partiami towarów dziennie, 
niż to miało miejęce przed 15 grudnia. Tak np. 
na Ukrainie planuje się sprzedać w 1948 roku 
40 proc. więcej obuwia i tkanin, niż w roku 
1947 w handlu detalicznym. Co się tyczy sprze 


dęży tłuszczów, spodziewane jest przekrocze-| w pałacu Kriczim pod Plovdivem podpi- 
[sany zastat układ o przyjaźni, współpra- 


nie 
e 


ziemu ostatniego goku przedwojennego 
č, zoś w sprzedaży miąsa © 42 proc. 


W tych dniach powiększono t 
chleba w piekar 


<że wypiek 
ch. Jednocześnie rozpoczę: 
która odbywa się 
również niezwykle sprawnie. Radziecki Bank 
Państwowy uruchómił ogromną ilość specjal- 
nych punktów. wymiany, dzi 
mianie nie ma żadnych kol 


nicy i pracownicy państwowi otrzymują pensje 
za pierwszą połowę grudnia w nowych pie- 
niądzach. 

MOSKWA PAP. — W dalszym ciągu na- 
pływają wiadomości o niezwykle ciepłym przy 
jęciu przez społeczeństwo reformy handlu i sy- 
stemu pieniężnego. Sponieniczne wiece w ca- 
łym kraju dają temu wyraz. 

Na wielotysięcznym wiecu w: wielkich za- 


du radzieckiej strefy okupacyjnej. 


kladach moskiewskich im. Stalina, robotnicy 
stwierdzają z zadowoleniem, że dekret rządo+ 
wy bije spekulantów i paskarzy | że przyczy- 
ni się on do polepszenia byłu materialnego 
robotników. 
ie, Baku, Rydze i Tallinie i w sze- 

h większych miastach radzieckich od- 
brania aktywu partyjnego, które cał- 
zaaprobowały postanowienia rządu. 

Na zebraniu w Tallinie sekretarz ‘Komun 
stycznej Partii Estonii oświadc 
wkłady poniżej 3.000 rubl 
proc. ogólnej ilości w 
czędności i w bankach 


Sojusz albańsko-bułgarski 


SOFIA PAP, — We wtorek po południu 


cy i pomocy wzajemnej między Albanią 
i Bułgarią. W imieniu Albanii układ pod- 
pisał gen. Enver Hodża, zaś w imieniu 
Bułgarii — premier Jerzy Dymitrow. 


tanii. Bevina protokół, na mocy którego Wło- 
chy otrzymają część złota,  zrabowanego 
przez Niemcy w państwach okupowanych. 

te pretendują do 69 ton złota 
ego, będą musiały udowodnić stu- 


cyjną, działającą w Brukseli. 

Rzecznik Foreign Office zaznaczył, że Z czę 
ści złota, przyznanego ewentualnie Włochom, 
około 23 ton zostanie żłożnych do depozytu 


na pokryćie roszczeń 
tytułu odszkodowań. 


Tow. Wiesław i tow. Cyrankiewicz 
przemawiać bedą na wielkim wiecu 
we Wrocławiu 

Z okazji XXVH Kongresu PPS — Polska 
Partia Socjalistyczna zwołuje w dniu 17, 12 
br. o godz. 13.30 w Hali Ludowej we Wrocła- 
wiu wielką manifestacją klasy robotniczej na 
cześć jednolitego frontu PPS i PPR. Przema: 
wiać będą: w imieniu PPS tow. Cyrankiewicz 
w imieniu PPR — tow. Gomułka*Wiesław, 


Gestapowiec spólnikiem de: Gaulle'a 


PARYŻ (TELEPRESS) Przywódca „degau. 
iego stronnictwa RPF, w departamen- 
cie Gironde, pułkównik Cominetti, został aresz 
towany w Bordeaux pod zarzutem, wydanie 
gestapo 15 spadochroniarzy angiels 
cenie 50.000 franków za głowę. 

Wybitny członek degaulistowskiej tajnej po 


Francji i Jugosławii z 


„|licji podczas wojny — „pułk. Charley" Coml- 


netti, występujący w Bordeaux w roli „boha: 
tera* ruchu oporu wydał Niemcom licznych 
Maquisardów, a następnie powierzono. mt 
funkcję łącznika między dezaulistami o fra- 
kistowską Hiszpanią. 

Cominetti jest obecnie właścicielem. naj- 
większego teatru w Bordeaux, który kupił pot 
czas okupacji za pieniądze uzyskane ze sprze 


daży towarów pochodzących ze zrzutów bry- 
tyjskich'i wolnegó lotnictwa frani Ą 
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JY-ly dzień procesu 


Bagno mora 


Mordercy spokojne: ludności 

Przed sądem przesuwa się długi korowód 
twiadków przybyłych pod eskortą: to figury 
„SN“. Wypełniają one niemal calkowicie wiar- 
kową rozprawę. Zeznania ich dofrczą głównie 
Lipińskiego i Marszewskjego. 

O Lipińskim dowiadujemy się niewiele no- 
wego. Widocznym świadkowie nie 
chcą go obciążać. A ; mnie, jutro tobie...“ 
Kto wie ilu z nich ma podobne sprawki na 
sumieniu... Niemniej jednak prz; 
temat „cudownego“ ocalenia L 
gestapo krążyły niejasne pogłoski. 

Jeśli nawet świadek Moczarski 

. BIP-u, AK) ochrania cokolwiek Łipi i 
przyznaje on niezbicie: opinia konwentu hyła 
tak brudna, tyle mówiono szeptem i na głos 
o jego „dogadywaniu się z Niemcami" że aż 
płk. Hempel członek kierowniczej trójcy, sta~ 
ral się na pewien czas usunąć w cień Lipiń- 
skiego. 

Chcąc sie bronić Lipiński zapytał świadka 
czy nie było wypadków zwolnienia innych 
znanych ludzi jak Zofia Kossak-Szczucka, jak 
den. Arild? A przecież tego powodu nie 
hyło żadnych pogłosek? Trafiła kosa na ka- 
mień... Oto jak najwiekszego nawet spryciarza 
głowa zaczyna szwankować, gdy usuwa sie 
spod nóg.. W tym właśnie przecież rzecz, że 
mie było o nich pogłosek; Ko byli to ludzie 
czyści moralnie i politycznie a nie podejrzani 
członkowie filoniemieckiej grupy. 

Dla sprawiedliwości przyznać należy, że w 
swej miłości dla Niemców nie pobił konwent 
rekordu: Hańba pierwszeństwa hańby należy 
się NSZ-owi, 

Dzieje walki partyzantki na Lubelszczyźnie, 
ujawniły współpracę reakcji z Niemcami już 
w 1042 roku. Wyróżnił się zwłaszcza oddział 
„Zeba“ nazwany przez Niemców „szczególnie 
zasługującym na zaufanie”. A na tychże tere- 
nach NSZ-owcy wymordowali podstępnie 300 
partyzantów Armii Ludowej. z oddziału Bar- 
tosza Głowackiego. W województwie warszaw 
skim wnółpraca band NSZ z Niemcami 
się po powstaniu zupełnie jewna. 

Oto „przednia straż” obozu zw: 
narodowym. 

Świadkowie Chaberski, Zawadriński I Haj- 
dukiewicz*- mówią”n  Marszewskim- "niewiele: 
i dość metnie; wszak to jego pobratymcy orga 
mizacyjni. Przyznają jednak zgodnie: był on 
szelem wywiadu, szefem wydziału polityczne- 
go i wojskowego. Zeznania Zawodzińskiego u- 
ławniają ci y szczegół, oto Marszewski 
był zwierzchnikiem i protektorem PAS-u, naj. 
kart 
ramien: 

Dość jnteresując: 
anań Hajdukiewicza — skarbnika S5. N. 
ną osobą w kierownictwie wydziąłu wojs| 
go był Marszewski lak wle potok pie 
przepływający przez jego ręce użytkował on 
dowolnie i niemal bez kontroli. Oto jak dyspo 
nowano tam funduszami. W toku jednego, tyl 
ko dnia zeznaje aż dwóch urzędników spół- 
dzielczości la Hajdukiewicz i Chaberski, Pa- 


(członek 


l 


sego się 


ej grabieżczej 1 morderczej z band — z 
(Stronnictwa Narodowego). 

e sa te dane wynikłe z ze- 
jedy- 


DZIS PREMIEA! 
w nowej komedii pi 


PIĘKNA P 


Kino 
wTĘCZAĄ" 
Piotrkowska 108 
Pocz. w dni pów. 

godz. 17-ta. 
Rocz, w niedzie- 
le i święta: godz. 


Wytwórnia: TIMPERIA 


i kanilarze państwowych tajemnic — bral: u 


Reżser: MARO AŁLEGRET 


Eksploatacja: FILM POLSKI 


KPO P> 


Ine zdrajców i szpiegów 


siary i funty za hariehną dzialalsość 
była zawiść Marszewskiego do Niepokólczyc- 
go, wywołana pogardą tego ostatniego dla 
POPP. 

Nie chciał on wchodzić w kontakt z orqa- 


trząc na ta „spółdzielców” nie dziwm: 
się skąd brało się tam szkodnictwo i sabot: 

Czy -Marszewski był dobrze lub źle widzi 
nym przez prezydium S. N, czy był szpiegiem | 


angielskim, czy też amerykańskim, lub | nizacją, która nie reprezentowała żadnej ma- 
państw razem — | va, ustali f sy ani żadnej siły. 

sąd. Dla narodu jest jednak najważniejszym] Niepokólczycki oznajmia z načiskiem że 
to, co ustala na nowo każdy dzień procesu: | fundusze, którymi rozporządzał pochodziły 


że zdrada i korupcja przenitły do kovzeni obóż | wyłącznie z akowskiej kasy. Jego nasiępca 

podziemia; że obóz ten wbrew zaprzecze-|p. Kwieciński przyjmował bez skrupułów 
niom hodował żywi nie pieniądze z zagranicy, 

tniej chwili bandy , ólczycki zastrzega się, że nie stykał 

bów* itp, niordujących spokojną igdy z dyplomatami zagranicznymi i nie 

1 puszczających z dymem jej dobytek. znał bliżej żadnych szczegółów kontaktu z 

gtnych zeznań więk- | nimi. Panowie z KPOPP handlują natomiast 

s postawa | bezwstydnie 1 bezpośrednio państwowymi ła- 

Opowiada on o | jemnicami podając je wprost do rąk przedsta 

machinacjach Mąrszewskiego i sieci intryg, | wicieli obcych mocarstw, i 

jaką otoczył on Kwiecińskiego, podważającą Oto równia pochyła po której moralność 


w nim dyscyplinę organizacyjną, Pr cza się w dół. 


zyną! podziemia st 


Ewakuacia wojsk radzieckich 
z Bułgarii 
MOSKWA (PAP). Urzędowo podano do wia 
domości, iż zgodnie z postanowieniami trak- 
tatu pokojowego, ewakuacja wojsk radziec- 
kich z Bułgarii została zakończona w dniu 14 
bm. 


PZPB w Rudzie Pabianickiej 


poszukują: 


1 URZĘDNIKA 
z wykształceniem technicznym (włókien 


niezym) do Wydziału Planowania, 


1 WYCHOWAWCZYNIĘ do iłobka 
(wykwalifikowaną). 


Zgłoszenia należy kierować do Wy- 
działu Personalnego. 


Wyrok w procesie oświęcimskim 


ogłoszony zostanie w dniu 22 nia r. b. 


KRAKÓW (obsł. wł). Przemówienia proku- 
ratorów, które zobrazowały ogrom zbrodni xa- 
tów Oświęcimia wywołały wstząsające wraże. 
nie na publiczności zgromadzonej na sali. 

Omówiwszy usiłowania niemieckie zatarcia | kontyngentu dla pełnego wykorzystania wy- 
śladów tego przestępstwa, prokurator Kurow-| dajności tego krematorium, Z kolei mówca 
ski zatrzymuje się dłużej nad projektami bu- [rozważa atmosferę duchową stworzoną przez 
pna a z A 


Zakulisowa gra rozbijaczy porozumienia 


Komentarz Tassa o konferencji londyńskiej 


MOSKWA PAP Omawiając zerwanie xonfe | gacji amieryk kiej, pisały 
rencji ministrów spraw zagranicznych, kores- 
pondent londyński agencji Tass pisze: 

„W ostatnich dniach zarysował się w 
plan delegacji amerykańskiej przepro! 3 
konsekwentnie od początku obrad konferencji 
londyńskiej. Plan ten był uzgodniony zarów- 
no.z delegacją brytyjską jak i z delegacj 
francuszą. Delegacja amerykańska przył: 
na konferencję z już z góry ustalonym planem 
niezwiązywania sobie Ka żadnymi uhwałami, 
które mogłyby przeszkodzić astałećznemi o% 
derwaniu zachodnich stref okupacyjnych Nie- 
miec, w których władze amerykańskie już o= 
„pecnie gospodarują jak w kolonii. 

Delegacja amerykańska powzięła x góry 
postanowienie, że jeżeli nie uda się uzyskać 
na konferenzji czterech mocarstw *usankcjono. 
wania jej polityki w stosunku do Niemiec, 
to zerwie obrady konierencji Jondyńskićj Ł ca 
łą pracę zmierzającą do przygotowania nie- 
mieckiego traktatu pokojowego. 

Doniesienia prasy brytyjskiej całkowicie po 
twierdzają istnienie takiego planu delegacji 
amerykańskiej. Dzienniki angiel nie uśry 
wają, że delegacja brytyjska i francuska wy- 


dowy nowego krematorium — s 
rium, które miało spalać rot 
ludzi. Tylko całe narody mogłyby dosi 


od początku o 
eniu konferencji 
Ministrów wielkiej czwórki” i żądały od dele- 
gacji radzieckiej jednostronnych ustępstw. 
Jest również rzeczą znamienną, że prasa lon 
dyńska od początku konferencji otwarcie pi- 
sala o przygotowaniach brytyjsko. amerykań 
skich poczynionych na wypadek zerwania 
obrad. Codziennie np. dzienniki donosiły o po 
sunięciach, zmierzających do utworzenia pań- 
stwa zachodnio-niemieckiego, którego trzonem 
Byłaby tzw; Bizonia, tj. scałóna strefa amery. 
kańsko-brytyjska. Do Bizonii miałaby być 
przyłączona „rancnska strefa okupacyjna. „Pis 
sano o tym wówczas, gdy ministrowie Mar. 
shall, Bevin i Bidault, na posiedzeniach kon- 
ferencji składali oświadczenia o swym rzeko- 
mym dążeniu do porozumienia. 

Od początku było rzeczą jasną. że delegacje 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji, zawarły między sobą umowę zakuli- 
sową i postanowiły rozbić konferencję lon- 
dyńską w chwili'gdy omawiana będzie sprawa 
odszkodowań. 

W ten sposób miały one nadzieję, że uda 
im się zrzucić odpowiedzialność za niepowo. 


teorię narodowego socjalizmu. W odniesieniu 
do ludności słowiańskiej program polityki 
ludnościow: niemieckiej streszcza? się w 
sloganie „Trumny zamiast kołysek*, 

Ale i bezużyteczny już żywiec obozowy był 
poddawany dalszej eksploatacji, trupom wy- 
rywano złote zęby, strzyżono i odsyłano do 


| fabryk włosy kobiece, fabryka w Strzemieszy- 
leach przerabiała na nawóz kości, a ze zwłok 


wytapiano tłuszcz. 


Obóz stanowił niewyczerpane żródło boga 
cenia się dla partii narodowo-socjalistycznej 
i jej członków. Olbrzymie zyski ciągnęli rów= 
nież z obozu ukryci za sceną prawdziwi go= 
spodarze Trzeciej Rzeszy — wielkie koncerny 
przemysłowe, 


Następnie w „ostatnim słowie” oskarżeni 
próbowali po raz nie wiadomo który wymigać 
się od ciężaru odpowiedzialności, tłumacząc 
że „oni byli dobrymi ludźmi” a winien był tyl 
ko system hitlerowski. 

Liczba ofiar  Oświęctmia—mówi prokurator 
Kurowski — przerasta wielokrotnie straty 
gniesionę „przez niektóre państwa w wyniku, 
wojen na prześlrzeni ostatnich kilkuset lat 
„W. ostątniej wajnis Stany Zjednoczone 
straciły 295 tys. ludzi, Wielka Brytania 395 
tys. Cztery miliony ofiar Oświęcimia świad- 
czą o tym, jak nieporadne są kodeksy stwo- 
rzone na miarą zwykłego, przedhitlerowskie- 
go zbrodniarza, 

Na skutek wyczerpania materiału proceso- 
wego, prezes Trybunału zamknął rozprawę 1 
zapowiedział ogłoszenie wyroku w dniu 22 bm. 


[ 


razily zgodę na ten plan i przyrzekły. posłu. 
sznie popierać St, Zjedn. Dzienniki londyńskie 
wykonując najwidoczniej instrukcję rządu i dele 


dzenie konferencji i przerwanie prac nad 
przygotowaniem niemieckiego traktatu pokojo 
wego. — na Związek Radziecki 


MICHELINE PRESLE 
rodukcji francuskiej 


RZYGODA 


Kino 
„STYLOWE" 
Kilińskiego 123 
Pocz. w dni pow. 

godz. 16,30. 
Pocz. w niedzie- 
le i święta godz.: 


1,12 i 18.12 
ŚRODA — CZWARTEK 
Pocz. seans.! g. 16, 17,30, 10, 20,30. 


" POWÓDŹ 
OPACTWO W OLIWIE 
POLSKA KRONIKA FILMOWA 


Trybuna za 


Kino. „POLONIA“ (Piotrkowska 67) 
TYDZIEŃ POLSKIEGO FILMU KRÓTKOMERTAŻOWEGO 17,12. 47 — 2512, 41 


PROGRAM Nr 1 


POŁOWY DALEKOMORSKIE 
MOST 


Bilety bezpłatne i passe-partout ważne od 


15-ta. , poniedziałku 22 grudnia. 14,30. 


Wszystkie miejsca po zł 50— ulgowe po zł 35—. 


chwileczkę do ziemianki Leontiewa. In-|Szcza, że teraz jesteśmy sami w nocy, a 


— AM czy przynajmniej teraz uprzedzi- 
liście o wszystkim samego  Leontiewa? 
— zapytał Swirydow. 

— Jest już uprzedzony Samym faktem 
— odpowiedział spokojnie: Bachmietiew, 
— Jednak jeszcze muszę pomówić z nim 
na ten temat. Przyznam się otwarcie, że 
najbardziej obawiałefn sie tego, iż „wSy 
pie" mnie sam Leontiew, gdy usłyszy, że 
nazywam go Baclmiefiewem. Ale domy- 
lit się, aczkolwiek miał mocno zdziwio- 
ną, minę. 

Do rozmawiających zbliżył sie sam 
Leontiew. Nim zdążył zadać jakieś pyta- 
nie Bachmietiew w kilku słowach opo- 
wiedziat mu o wszystkim. — 


żynier jeszcze nie spał, Ujrzawszy kapi- 
ana, przyjaźnie się uśmięchmął, 

— Przepraszam, że pana niepokoje — 
powiedział Bachmietiew. — Czy mógł- 
bym się dowiedzieć. kiedy właściwie za- 
mierzacie stąd wyjechać? 

— Będąc moim „aniołem stróżem”, pra 

wdopodobnie najlepiej sami- jesteście po- 
informowani, co do daty mego wyjazdu— 
śmiał się Leontiew, — Powiem wam 
że zamierzam wyjechać jutro, 
naipóźniej zaś pojutrze. 

Bachmietiew na cłrwilę się zamyślił. 

Podniósł głowę. popatrzył uważnie na 
Leontiewa i rzekł: 

— Postarajcie się jak najmniej przez 
te ostatnie godzin waszego pobytu na 


— Ależ, poco aż tyle ostrożności, kapi- 


tanie, — zdżiwił się Leontiew. — Wszak 
: zj Sen Ą oncie sp s 8 
nikt tu na mnie specialnie nie poluje! c e: ika vem Aa Re < a 
— Jańeśie Dod moji leka r „_[Kolwiek. ozwółcie mi z na eżytym po- 
scie pod moją opieką, towarzy- | wodzeniem odegrać role Leontiewa. Nie 


szu, i musicie podporządkowywać się mo- 
im wskazówkom. 

W ziemiance połyskiwaty bielą prze- 
ścieradła. *rozściełone na przygoto- 
wanych toi Gościnni gospodarze na 
czele z pułkownikiem Swirydowem ró 
nież udali się na zasłużony spocz: 
Całą delegacia odpoczywała po sutej 
lacji w sąsiednich ziemian 

Obóz „obięła w całkowite 


pytajcie więcej o nic. Porozmawiamy 
o tym kiedykolwiey w Moskwie, gdy się 
tam spotkamy po wojnie.... 

Leontiew był zaskoczony słowami Bach 
mietiewa, ale nie dał tego po sobie Poz 
nać i wyszedł razem z kapitanem z zie- 
mianki, Usiedli na ławeczce w cier 
jach Po krófkim milczeniu Leóntiew c 
cho przemówił. 

— Chciało by 


posiadanie 


ami 


pomarzyć. 
nocna cisza, Bachmietiew przed udaniem |Mówie to szczerze, bó pan, kapitanie, u- 
sie na snoczvnek wstanił jeszcze nasposahia mnie jakoś do szczerości. Zwła- 


la jutro, czy pojutrze wyjeżdżam. Kto 
wie, czy się prędko zobaczymy i czy zoba 
czymmy się w ogóle., Chociaż jestem pe- 
wny, że się jeszcze spotkamy. Rzeczy 
wiście, wtedy dobiero będziemy mogli z 
sobą pomówić o wszystkim, co się dzi- 
je obecnie... Z perspektywy czasii... Wie 
pan co: dajmy sobie wzajemnie słowo, 
że spotkamy się po wojnie u mnie w Mo- 
skwie. Mam tam mieszkanie, nie w '<a* 
mym mieście, lecz pod miastem... Jest te 
raz puste.. Nawet nie zańrzałem tam.. gdy 
teraz sterczałem po przyjeździe z Czela- 
bińska w moskiewskim hotelu... Poczęstu 
ię pana doskonałym winem, zagram Szo- 
pena.» Trochę gram. Niechaj to będzie 
pierwsza noc bez wojny, bez „L-2%, bez 
tvch tajemnic i zagadek, którymi jeste! 
teraz otoczony... Okna w mieszkanit bę 
dą otwarte naoścież, nie będzie żadnego 
zaciemnienia... Naprzeciwko będą domy z 
takimi samymi jasno oświetlonymi okna- 
mi... Więc, daje pan słowo? 

Bachmietiew wstał i bardzo poważnie 
odpowiedział: 


— Daje. 
— To będzie wspaniałe, — mówił dalej 
podniecony Leontiew. — Teraz pan mo- 


że stwierdzić, jaki ze mnie marzyciel! 
Zapewne śmieszy to pana, że w moim 
wieku. przy moich obecnych zaintereso- 
wanią 


5 
Q 


Vis Mayer 


„Vis major” znaczy po łacinie — „siła wyż- 

ja”. Biorąc, jak to się mówi, asumpt z nazwi- 
ska irancuskiego ministra gospodarki narodo- 
wej i finansów Mayera (Rene), kalamburzysta 
naszego dodatku „Wesoły Glos” określił obec- 
ną sytuację we Francji krótko i węzłowato jako 
vis Mayer. Kalambur to, jak się okazuje, 
trafny i na czasie gdyż rząd Schumana znajdu- 
je się akutat pod znakiem planu Mayera. 

Cóż takiego projektuje utalentowany mini- 
ster francuskich finansów? Ano, rzecz mądrą tu- 
dzież pożyteczną: uzdrowienie gospodarcze 
Francji, Cel, oczywiście, chwalebny, tylko, że 
środki do jego urzeczywistnienia są — jakby 
tu powiedzieć — ciut, ciut nie tego i w ogóle 
diablo oryginalne: 

— Przede wszystkim — oświadcza monsieur 
Mayer — należy podnieść cenę węgla, następ- 
nie, — podrożyć artykuły przemysłowe, wresz- 
cie — wprowadzić haussę na elektryczność, 
gaz, transport etc. Że wzrosną przy tym koszty 
trzymania? Trudno, niech wzrastają, Że o 40 
jrocent? Być może, ale cóż zrobić, bez tego nie 
na uzdrowienia gospodarki.. 

Monsieur Mayer obmyśla jeszcze inne środ- 
ķi „sanacyjne”. Wzrost kosztów utrzymania 
położy na obie łopatki robotników francuskich, 
dłóż „w drugim etapie" dobrze byłoby jeszcze 
Zrujnować francuskiego chłopa. Wystarczy w 
tym celu obrócić pożyczkę amerykańską na 
zakup żywności... w Ameryce, Konkurencja, 
nieprawdaż, zagraniczna to czysty pożyłek dla 
todzimego zolniotwa 

Dziwi Was, czytelnicy, taki plan? Mnie — 
nie dziwi. Wiadomo: jaki pan — taki plan. 
A pan Mayer podobnie jak pan Schuman „zwą- 
**ql] się” przecież niedawno osobiście z panem 

llesem z USA. Spotkanie to widać napełni- 
ło ich taką krzepą, iż ekce sobie ważą moc lu- 
du francuskiego. A szkoda, Niedawno bowiem 
„bitwa o strajk" udowodniła, iż jest to siła 
poważna. f E. Tam. 
NERAECHOEEOPOREPANOWPOYGEEKEFEPYNA 
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Bevin è Cripps mu usługach Wasi-=Sireoeć 


Zo Nędza oraz głód współczynnikami polityki Ang! 


ii 


Rząd labourzysiów obniżą poziom życia robołników 


Wspaniała sala jednego z najelegant- 
szych hoteli Londynu — „Savoy“. Wystaw- 
ny bankiet, na którym rolę gospodarzy peł- 
nią przybysze zza oceanu, członkowie „Le- 
gionu amerykańskiego". Jest to na pół fa- 
szystowska organizacja, złożona w więk- 
Szości z byłych oficerów, kombatantów 
wielkiej wojny, organizacja, która dziś sta- 
nowi bezpośredni instrament militarystów 
i imperialistów USA. Honorowym gościem 
na bankiecie jest minister spraw zagranicz- 
nych Wielkiej Brytanii, mr. Bevin. Przem: 
wienie jego jest transmitowane przez wszy- 
stkie rozgłośnie amerykańskie. 

— Nie zawiedziemy waszego zaufania — 
zaklina się Bevin. Słowa jego zwrócone są 
oczywiście nie do robotników amerykań- 
skich, lecz do możnych „nowego świata”: 

— Poziom życiowy w Anglii może się 
obniżyć... Być może zmuszeni będziemy po- 
wiedzieć naszym górnikom i metalowcom, 
że nie będziemy w stanie dać im tego, cze- 
go się spodziewają. Że nie będziemy w sta- 
nie da im mieszkań, w których chcieliby 
zamieszkać, nie możemy dać im innych rze- 
czy, które chcielibyśmy im dać. 

— Mimo to nie cofniemy się (cytujemy 
z miesięcznika „Labour Montsły'*). 


Tymi oto słowy określił Bevin stanowi- 
sko rządu labourzystowskiego wobec płanu 
Marshalla, wobec planów Wall Street. 

Fakty mówią o tym, że Bevin wraz ze 
swym kolegą ministeriainym Stafordem 
Crippsem i całym rządem Partii Pracy nie 
mniej gorliwie troszczą się o interesy 
swych bezpośrednich kontrahentów — ban- 
kierów i przemysłowców z londyńskiego Cj- 
t 


Jeden z przewodniczących Zrzeszenia 
Przemysłowców Brytyjskich Norman Kep- 
ping oznajmił niedawno publicznie w New- 
Castle, że „polityka rządu Labour Party po- 
krywa się obecnie pod wieloma względami z 
polityką Zrzeszenia Przemysłowców Bry- 
tyjskich”. 

Wytycznymi realizowanego obecnie pro- 
gramu Crippsa są: 1) zniżenie poziomu ży- 


ciowego angielskich mas robotniczych —Ą 


zgodnie z cytowaną zapowiedzią Bevina; 2) 
pozostawienie w stanie nienaruszonym ol- 
brzymich wojennych i powojennych zysków 
wielkich przemysłowców angielskich. 
Wbrew wyraźnym i zdecydowanym żą- 
daniom olbrzymiej większości narodu an- 
gielskiego — budżet wojskowy i liczebność 
sił zbrojnych Wielkiej Brytanii uległy mi- 
nimalnym tylko redukcjom. W ten sposób 


Wykonanie planu 


w przemyśle 

Dość duża ilość fabryk konfekcyjnych wy- 
konała plan roczny w przeciągu niespełna 11 
miesięcy, 

1 tak Ośrodek Nr 1 w Łodzi wykonał d, 20 
listopada plan roczny w 110 proc., a Ośrodek 
Nr 2 w 104 proc. 

Z innych zakładów wyróżniły się: Ośrodek 


konfekcyjnym 


znaniu (102,7 proc.), Ośrodek Nr 3 w Kaliszu 
(116,4 proc.), Ośrodek Nr 1 w Krakowie (103,8 
proc), Ośrodek Nr 2 w Bytomiu (107 proc.), Fa 
bryka Konfekcji w Trzebini (100,6 proc), O- 
środek Nr 1 w Bydgoszczy (100.2 proc.) i O- 
środek Nr 1 we Wrocławiu (115,5 proc.). 
Ofiarna praca 30 tysięcznej r praco- 
wników przemysłu konfekcyjn. przysporzyła 


Nr 5 w Zgierzu (102,3 proc.), Ośrodek Nr 1| krajowi miliony dodatkowych sztuk bielizny, 
w Poznaniu (102,8 proc.), Ośrodek Nr 2 w Po- | płaszczy, mundurów, i garniturów. 
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Tow. Psirowski w gościnie 


u robotników P. Z. P.B. w 


Oryginalna to była wizyta. Dotychczas włók- 
niarza znali najlepszego górnika, tow, Pstrow- 


skiego, z opowiadań delegatów no 1 ze zdjęć w |- 


prasie. Nagle zjawia się wśród nich i prosty- 
mi, nie ,gazetowymi”* słowami rozmawia z włók- 
niarzami, 

Tow. Pstrowski z uwagą obserwuje pracę 
tkączek, prządek. Z ciekawością ogląda goto- 
wy towar w wykończalni, 

Robotnicy PZPB w Rudzie Pabianickiej po- 

ali tow. Pstrowskiego zanim się, jeszcze 
przedstawił „ O to ten najlepszy górnik w'Pol- 
sco". 

~ „Już nie najlepszy — tłumaczy tow. Pstrow- 
ski włókniarzom — pobili mnie. Już są tacy 

rnicy, którzy prześcignęli mnie — chociaż 

wyrabiam 358 procent". 

* „Czy bardzo gniewacie się na tych, którzy 
Was prześcignęlił* — rzuca ktoś pytanie. 

„Ja bym się miał gniewać? — oburza się 
tow. Pstrowski. — Gdybym się nie wstydził, 
wycałowałbym tego górnika, który mnie prze- 
ścignął. To nie jest gra o kartę — to gra o 
focną Polskę Ludową”. 

Tow. Pstrowski opowiada przodownikom = 
włókniarzom, w jaki sposób osiągnął swą wy- 
s0ką normę, dodając z uzasadnioną dumą, że 
„Pstrowskich” jest już w górnictwie do trzech 
tysięcy, wyrabiających od 150—180 procent — 
jest już dwudziestotysięczna armia. 

* Alei włókniarki z PZPB dawn. „Horak” mia- 
ty się czym pochwalić. Tow. Zenobia Sawicka 
powiada górnikowi — tow. Pstrowskiemu — w 
jaki to sposób ona pierwsza przeszła na osiem 
krosien. „A teraz, to tak samo, jak u was, gór- 
fików, zjawiają się i inni, Praca na ośmiu kros- 
nach jest ciężka, jednakże już obecnie pracuje 
biętnastu tkaczy, a od przyszłego tygodnia bę- 
dzie dwadzieścia siedem ósemek". 

Tow. Stanisiawa Lipińska — prządka, która 
liczy już 63 lata (z czego 50 spędziła przy war- 
sztacie) opowiada tow, Pstrowskiemu o swojej 
pracy. Opowiada z młodzieńczą werwą: wTo 
nie tylko o siły chodzi — tłumaczy swoje suk- 
cesy tow. Stanisława Lipińska — przede wszy- 
ślkim o pilność, chęć do pracy, zrozumienie. 
50 lat już pracuję — ale postaram się, ile sił 
starczy, pracować do końca”. 

Żałował tow. Pstrowski, że z tak małą gro- 
madką włókniarzy rozmawia, ale wizyta była 
przypadkowa — jak wiadomo, tow. Pstrowski 
wykorzystał swój urlop, by odwiedzić syna w- 
Éodzí. 

Grupa obecnych przodowniczek z 
Stanisława i Maria Lipińska, Wanda Gościmiń- 
ska, Stanisława INowicka, Weronika Kowal- 
sk i tkaczka Zenobia Sawicka) oraz sekreta- 
rze komitetów fabrycznych PPR i PPS, towa- 
rzysze Genmaziak i Kędzierski, żegnając się 
ztow, Pstrowskim, "krótko mu oświadczyli: — 
„Pozdrówcie górników i powiedzcie iq w qd< 
szym imieniu, że pamiętamy o współat 


=. 


twie z nimi — wy czarny węgiel wydobywa- 
cie dla nas, a my dla Was tkamy płótno — nie 
zawiedziemy”, 


„Zapamiętamy krótkie i niespodziewane 


Zasadniczo *nie jesteśmy przeciwnikami 
używania dyplomatycznego jężyka. Godzimy 
się z faktem jego: isinienia, uwzględniając, że 
w szkole starej dyplomacji zachodniej słowo 
„TAK” znaczy „NIE”, słowo „POKÓJ” znaczy 
„WOJNA” itd: 

Obraża nas jednak próba przeniesienia ję- 
zyka dyplomatycznego do mowy robotników. 
NA TYM GRUNCIE JESTEŚMY PRZYZWY- 
CZAJENI DO SZCZEROŚCI. 

Rozważania te nasuwają się nam na margi- 
nesie niektórych przemówień powitalnych, 
wygłoszonych na Kongresie PPS we Wrocła- 
wiu przez przedstawicieli pewnych partii za- 
granicznych. 

PPS — jest porlią poważną. PPS — jest 
partią wielką. PPS'— jest partid, która razem 
z innymi partiami wytycza „drogę rozwojową 
Polski. 1 dlalego dziwi nas co najmniej taki 
stosunek do, słów Kierawanych pod adresem, 
jaki cechował przemówienia przedstawicieli 
dwóch partii socjalistycznych zachodu, a mia- 
nowicie Labour Party i S.F..O, 

Rozumiemy,+że socjaliści francuscy uważ- 


i | nie śledzą przebieg Kongresu PPS, partii sócja- 


listycznej o poważnym bardzo znaczeniu. Ale 
czy z lego wynika, że należy nieszczerością 
i jawnym Aglszowaniem oczywistych faktów 
uczynić białym czarne, a czarnym białe? A tak 
widocznie uważa reprezentant S.F..0., skoro 
uznał za Konięczne _z lakim temperamentem 
informować socjalistów polskich © dźłałąlno- 
ti wodzów śWwej fartii w łón sposób, jakby 


e LACEE 


Rudzie Pabianickiej 


spotkanie z tow. Pstr m“ — powiedziały 

mi na pożegnanie włókniarki. 
Wierzę, że zapamiętają, 

serdeczne i pouczają: 


Spotkanie 
B. 


było 
Beatus. 


e. 


Słowa bez pokryc 


nic 2 tego co we Francji wyczyniają np. Rium 
i Moch-Noske nie było wiadome socjalistom 
polskim. 
Ze zdziwieniem zapewne dowiedzieli się ze 
słów Grumbacha socjaliści polscy o tym, że 
O. o niczym innym nie myślą, 
budowie socjalizmu we Francji. 
1 zapewne dlugo i bezskutecznie glowič si 
dą nad nie Zbadanymi drogami p, Bluma, K 
do socjalizmu we Francji chce kraj sv 
wadzić poprzez ustawy antyrobolnicze, 
przez strzelanie do robotników 


po- 
a la Noske, 
poprzez de Gaulle'a i poprzez blok zachodni 
trustów amerykańskich, Socjaliści polscy zdzi- 
wili się zreszłą od razu 1 nie taili przed Grum- 
bachem pytania: „Dlaczego strzełacie do ro- 


botników”. Na pytanie to nie otrzymał: vd- 
powiedzi. W języku dyplomatów nie są prze: 
widziane tego rodzaju nieprzyjemne pytania, 

Jedno tylko nie bardzo dyplomatyczne zda- 
nie wyrwało się Grumbachowi a soc- 
Jaliści írancuscy tęsknią do jedności partií- ro- 
zych. I szkoda tylko wielka, że Grun- 
bach nie poinformował socjalistów polskich 
o tym, co ucżynili wodzowie SIF.LO. dla utze- 
czywistnienia tej nostalgii szeregowych socja- 
listów. Informacja ta nie przyspórzyia Wo- 
dzom S.F..0. popularności w obozie socjali- 
słów polskich „którzy szczerą ‘sympatią darzą 
rzelelnych socjalistów francuskich. 1 dlatego 


według wszelkich zasad  szluki dypłomacji 
Grumbach słusznie czynił, przemilczając tę 
sprawę. 


podstawowa pozycja wydatków bu 
wyck angielskich, warunkująca d 
brak siły roboczej w przemyśle i niebezpie- 
czeństwo inflacji została utrzymana. 

Wzrosły natomiast podatki od zarobki 
robotniczych — przy minimalnym obcią: 
niu olbrzymich zysków wielkiego przemy 
słu. 

Program Crippsa polega m. inn. na za- 
przestaniu budownictwa przemysłowego i 
mieszkaniowego, co prowadzi bezp 
do wzrostu bezrobocia. Właśnie to bezrob: 
cie stanowi jeden z głównych choc 
ujawnionych, punktów programu 
kryzysem”, Zrzeszenie przemysłowców bry- 
kich i ministrowie labourzystowscy li 
czą wyraźnie na to, że głód i bezrobocie 
zmuszą robotników do podjęcia pracy w 
tych gałęziach przemysłu, które omiją ja 
dotychczas ze względu na niskie zarobki ł 
e warunki pracy. 


zarówno chleb, jak i kartofle. 
Wojenne normy tłuszczów i m 


datnie zmniejszono. Dość wspomni 
godniowa norma bakonu wynosi 
28,3 grama. Nawet takie pismo bur: 
ne jak „News Chronicle“ stwierdza. 
my obecne nie wystarczają dla podtrzyma- 
nia zdrowia narodu, 

Ludność pracująca dotkliwie odczuw” 
również ostatnie podniesienie taryfy opn“ 
na kolejach, w tramwajach, autobusach * 
metro. Podwyżka podatków pośrednich 
cen w poważnym stopniu zmniejszyła rea! 
ną wartość zarobków. 

Poseł komunistyczny Piratin stwierdzi” 
w Izbie Gmin, że ma on wszystkie ku temr 
podstawy, ażeby watpić w słuszność politw 
ki finansowej rządu: Jeśli ta polityk 
ji jego City, to jest 
ona zła dla klasy robotniczej". 

Oczywiście, że to co odpowiada planom 
Wall Street, co jest. dobrze witane przez Ci 
ty — to musi godzi i rzeczywiście godzi 
w interesy robotników angielskich. 


Przemysł wełniany p 


walczy o pierwszeństwo 

We współzawodnietwie tkaczy pracujących 
na dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr Z 
pierwsze miejsca zajęli: Stefan Predel (. 
proc.), Wacław Lineziński (151,1 proc.), i Sta- 
nisław Zieliński (145,5 proc), 

W PZPW Nr 1 na czoło wysunął się Ka- 
zimierz Woźniak (144,4 proc.). Drugie miejsce 
zajęla Irena Karbowska (138,8 proc.). 

W PZPW Nr 3 wyróżnili się: Boleslaw S0- 


| bala (141,6 proc), Zygmunt Kubat (138,4 proc.), 


Stefan Bartoszewski (132 proc.). 

W PZPW Nr 36 uzyskał Wacław Ebel 154,2 
proc. normy, a Stanisław Malinowski 146,7 
proc. Aniela Szymkiewicz wykonała 
dzienne zadanie w 137,5 proc.). 


swe 


a 
|= W. 


+ Wielką ostrożność wykazał 
bach w informowaniu socjali: 
swym zlenowisku wobec sza 
typolskiej w Niemczech, ni 
thera, wprowadzonego do mię 
nicht socjalistycznego pre 
cha Osirożność ta była w po 
wiona z punktu widzenia szt 

Fodobną zresztą ositożn 
kolega z obozu tzw. „Irzeciaj 
wielel Labour Party, Den 
wbrew t>vtu ce mówił i mówi o r 
miach Odzyskanych jego wódz Bevin uwożu, 
że Labour Party 1 PPS dąży „do tego samego 
celu. 

Dziwnie brzmiały te słowa w ustach przed 
stawiciela partii, urządzającej owacy, 
jęcie na rzecz Schumachera, partii w 
powiedzialnej za politykę ‘rządu br 
A polityka rządu brytyjskiego w stosunk 
Niemiec — to utrzymanie w miastach bry! 
skiej strely okupacyjnej armii hi 
ćwiczonej w gotowości do boju przez b 
skich oficerów. Polityka rządu brytyjskiego 
do nas to systematyczne popieranie na terenie 
Wielkiej Brytanii polskich grup reckcyjnych, 
wrogów demokracji polskiej, a więc 3 wrogów 
PPS. Zgromadzeni na Wrociawskim Kongresi 
z widocznym brakiem zalania przyj 
nieszczere słowa Denisa Healeya, 

Dyplomałyczne irozesy, zdania bez pokry- 


cia nie znajdują zrozumienia ani wiary u soc- 
Fiatistów. volskich. 


Najlepsi z z najlepszy 


psy micy P.Z.P. 


Państwówa zak 
go Nr 8 w listop: 
O przyczynach napiszemy w n 
kule, Dzisiaj podajemy przod. 
dów, którzy sę Wzorem „dla cate) 
za_ ich. przykłaśtm pójdą 


płęknie wykodanej kier honor 
figuruje trzydzieści: sześć nazwisk przodow- 
ników. Sąd Współawodnictwa na swojej na- 
d że to oni cą najlepsi 
wśród wszystkich przodowników. Rzeczywl 
ście, norma wykonania tych 36-clu wynosi od 
„ 120 procent do 220 procent, Dwanaście osób 
z trzydzieściu sześciu otrzyma I nagrodę. Są 
to: ob, ob.: Anna Dzikowska (ciągarka) — 172 
proc, Janina Kolanek (wrzeciona grube) — 
181,5 procent, Stefania Pawlak (wrzeciona śre- 
dnie) — 160,5 proc, Aniela Jamiak (przędka na 
czterech stronach) — 175 prot, Maria Pytlew- 
ska (prządka) — 167 proč, María Patlerska 
(dublarka) — 230 procent, ` Peliks' Czekalski 
(majster obrączkowyj — 150 proc., Kazimierz 
Bełdowski (tkacz) — 197 procent, Stonisiaw 


Hie TEA P Mhel Janiak Janind Rolariek 
Wasilewski (krochm.) — 145 proc. Marla Klep 
zka) — 220 proc, Leokadja Slu- 
J — 220 proc., Stanisław Czekal- 
ski (majster krosien) — 135 procent. 


NAJLEPSI Z PZPB Nr 8 
Najlepsi z najlepszych — przodownicy, 0- 
* powiadają o swojej pracy. Tow. Kazimierz 
„Bełdowski — czlonek PPR-u, pracuje na 2-ch 
szerokich i dwóch półszerokich krosnach — 
wykonuje 197 proc. normy. Na pytanie, w ja- 

ki to sposób zdobywa taki wysoki procent f 
„ pierwszy gatunek jakości, odpowiada chytrze: 

„Ano człowiek mus! mieć swoją „smykalkę”, 

Przede wszystkim potrzebna jest dobra wola, 
t *Pracuję już 27 lat w przemyśle (liczy obecnie 

45 lat) i mam doświadczenie. Bardzo wiele 
pomaga mi moja samodzielność. Jestem nie- 
mał niezależny od majstra, maszynę sam po- 

- Iralię zreperować przelo mam mniejszy 

proceni postojów. Każdy tkacz, młody czy 
stary, powinien zrobić największy „wysiłek i 
zdobywać dalsze kwalifikacje w swym zawa- 
dzie. 

Ale same kwalifikacje 
Pilnuję swojej roboty, 
Przychodzę kilka minut przed moją zmianą, 
osiem godzin rzetelnie pracuję. Wszystko 
mam przygotowane — każda potrzebna rzecz 


nie wystarczają. 
jak oka w głowie. 


pod ręką. Grunt — to podczas pracy nie ga- 
i pić cię, nie myśleć o innych sprawach”. 


| ` Ostateczny term n rejestracji 
dla zakładów rzemieślniczych 


| W dniu 20 grudnia upływa ostateczny ter- 
| min rejestracji warsztatów rzemieślniczych. 


Termin ten nie zcstanie w żadnym wypadku 
przedłużony. 

Oto sposób załatwienia: petent zwra- 
ca się do właściwego Urzędu Skarbowego, 
składa odpowiednią opłatę, a następnie z za- 
' śwładczeniem Urzędu Skarbowegó oraz kar- 
tą rejestracyjną "zgłasza się do właściwego 
1#" Cechu — w Łodzi, a w powiecie — do wła- 

ściwego Powiatowego Związku Cechów Rze- 

mieślniczych 1 tam wypełnia odpowiednie 

druki i otrzymuje potwierdzenie obioru. 
Niedopełnienie obowiązku rejestracji w 

terminie przewidzianym podlega karze aresz- 


u do 3 miesięcy i grzywny do 500.000 zł. 


nie ze skazaniem, władza orzekająca zarzą- 
dzi całkowite! wstrzymanie ruchu warsztatu 
rzęmieślniczego do czasv spełnienia óbowiąz- 
ku rejestracił. 


, | Może b 


‘albo jednej z tych kar. Przy tym jednocześ-| 


GŁOS 


MAJSTER STANISŁAW CZEKALSKI 
Zespół tow. Cz iego, czlonka PPSiu 
yykohół "137 procónt normy, ola) jesfa: bat- 
dzo wymagający w stosunku do robotników, 
ale z tego powodu zespół tylko kofzysta ~- 
Ea zarabiają — wyjaśnia tow. Czekalsk 
ZE swego powodzenia, — U mnie | 
naprawdę dobra dyscyplina pracy. Wer 
przychodzą na czas í odchodzą wtedy kied 

ba, po ośmiu godzinach, Wiem, że niektó 
rzy mote i mają mi to za złe — ale ja to czy 
nię eniu, że to jest dla dobr: 
samych robpiników, no, | dla kraju 
MOTACZKA MARIA KLEPCZAREK 
Tow. Maria Klepczarek jest obecnie mo 
taczką, rzdolniona potrafi 
kich oddziałach. 


| 


wyjaśnia nam. tylko z zamiłowa- 
niem i umtej To pierwsze — 
zam!łowinie, pociąga za sobą z konieczności 
umi 

jak zrobić, żeby bylo najlepiej". 


—' Trzeba 


norma wykonania wynosi 181 proceni! Ob. 


Zarządzeniem Mini 
listopada rb. wprow: 
a 1948 r 


za Aprowlzacji 


na całym terenie kraju karty 


Karty opałowe w zasadzie przysługują 050- 


W dniu wczorajszym Prokuratura Sądu 


nadkomisarz granatowej policji 1 naczelni 


współpjzcował z. Kriminal „Polizei 
Wykazywał w czasie okupacji wielką 
pracy dla Niemców. Niedługo 


f W PZPB w Rudzie Pabianicklej 
wśród tkaczek obsługujących po osiem 
krosien najlepsze rezultaty osiągnęły: 
pionierka pracy na „ósemkach" — Ze- 
nobia Sawicka (170,3 proc.) i Irena Ziól- 
kowska (169,2 proc). Na „szóstkach” 
najlepsze rezultaty osiągnęły: Józefa 
Sądkiewicz (158,3 proc.) i Stanisława 
Baranowska (152 proc., 

W PZPB Nr 1 wśród tkaczy pracu- 
jących na sześciu krosnach najlepsze re 
zultaty osiągnął Stefan Pałczyński (176,1 
proc). Następne miejsca zajęły: Geno- 
wefa Korzeniowska (170,9 proc.). Maria 
Pyziak (166,3 proc), Kronisłtwa Go- 

, łygowska (158,2 proc.) i Kazimiera Do- 
mańska (157,1 proc), Na „czwórkach* 

|. pierwsze miejsca zdobyły: Władysława 
41 Woźniak (155,4 proc.) i Józefa Jóźwiak 


(1445 proc). 

We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził Skonka (139,9 proc.) Jabłoń- 
skiego (119,8 proc.) a Kibler (106,4 proc.) 
Engla (104,3 proc.) 

W przędzalni cienko-przędnej wy- 
różniły się: Bronisława Świteniak (177,5 
proc), Maria Dubis (1718 proc.) i Zo- 
fia Kotlarek (160,3 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni uzyska- 
ła Janina Mucha (cztery str.) — 135,9 
proc, a Stefania Fandrych (trzy stro- 
ny) — 148,8 proe. W tkalni („szóstki”) 
pierwsze miejsce zajął Bronisław Ciuła 
(123,6 proc.), a drugie Irena Drzewiecka 
(118,4 proć.). Na „czwórkach“ odzna- 
czyły się: Irena Kucharska (138,3 proc.) 
i Melania Siwińska 135,1 proc.). 

W PZPB Nr 4 w przędzalni (trzy 
strony) czołowe miejsca uzyskały: Julia 
Tomala (160,7 proc.) i Helena Leśniak 
(152,5 proc), a w tkalni („ósemki au- 
tom"): Józefa Wróbel (153 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni rekor- 
dzistką okazała się Anna Zielińska 
(1644 proc.). Następne miejsca zajęły: 


| Azja Janiakowa, prządka na czterech stro- 
zką. Jako motacz-| 24 lala, a liczy o 


— | becnie 38 lat 


elność, gdyż czlowiek wciąż myśli o tym, | sze miejsca — zasłuży 


Ob, Janina Kolanek „prządka, pracuje w zo: | swej pracy, pociągnąć i 
kładach okcło 30 lat, Ma obecnie 53 lata. lej mem, przekonać wahi 


bom, uprawnionym dò kart zaopatrzenia 1-szcj | mych 
y | kategorii za wyjątkiem pracowników, zatrud: | po 


KREE) 1 mikonisar WJ 


Beldowski 


pach, pracuje w zawodzie 


Normę wykonuje w 175 pro- 
centach. Wszyscy przodownicy, których, na- 
r widzi na tablicy konorowej, a pi 


de wszystkim dwunastka, któ 


St. Czekalski ; 


zdobyła pi 


Geny cko.nek ustal 


A ;statone 
Komunikat Komisji Cennikowol m. toid 


Na podstawie rozporządzenia Ministra Prze 
miysłu  Mandlu z nia 11. 8: 47 r. w sprawia 
ustalania w obrotach handlowych hurtowych | 
1 detalicznych dopuszczalnej wysokości zys | 
|sku brutto (Dz. U, R. P. Nr 61, poz. 347 p. 
1947 r.), Biuro Cen ustaliło z dniem 15 grude 

1947 r. w obrocie handlowym hurtowym 
detalicznym  choinkami,  rozprawadzanymi. 
przez Spółdzielnie been Wrap Użytków Lege 
i gpujące dopie 


w h 
wie í Er 
na pniu. 

W detalu, loco pnnkt sprzedaży w mieście 
40 proc ceny hurtowej choinki. 


W związku z powyższą wysokością zya 
sków brutto, przyjmi cenę zł, 50, podani 
przez Ministerstwo Leśnictwa w piśmie z dą 
5. 12. 1947 r. Zn. spó. 
przeciętnej choinki gon stacji Kolgi 
Jowej w Warszawie i Łodzi nie powinna prze 

4. 175 (stosiedemdziesiąt pięć) i odz 


rcie, 


loco wagon stacji w Warsząe | 
50 proc, ceny choinki loco. las 


| 


owie zł. 170, w Olsztynie zł. 140, 
w Toruniu zł. 140, w Radomiu zł, 170, w Biaj 
łymstoku zł. 125, w Rzeszowie zł. 140, 


Wymienione wyżej zyski brutto obejmują 


na miano najlepsz! wszystkie szty handlowe ł obowiąznją 
Ci najlepsi winni slę dzielić doświadcze wszystkie punkty sprzedaży hurtowej i deta- | 
nych swoim entuzja7- | cznej chókatk; 
ych się, zarazić ich Z-ca Przewodniczącego. 


swoim entuzjazmem. 


zbiorowymi „przewidującym. depułaty 
we. 


zasadach, 
sławę służy korla wymienna 


wyd: 


Zaopatrzenie w weg 


arty opalowe od siycznia 1048 r. | 


z 25 nionych w urzędach, inštytucjach, 
ne będą z dniem 1-go j biąrstwach lub zakładach, objętych umowami 
w 


przedśię- | miejscu zamieszkania pracownika. 


Katty opałowe będą wydawane na tych sa- 
co karty zoopatrzenia. 


(—) Józef iat Ambrortak 


el 


Í 
Prawa do 
Kart zaopalrzenia z tytułu pracy przysługuje 
po przepracowaniu w danym zakładzie przye 


egla: | 
najmniej 1 miestąca i 15 dni. Należy dodać, 
łe osobom, uprawnionym do tych kart, a nie 
pobierającym rodzinnej karty zaopatreenia, 
wydawane będą karty opałowe kat, A, * oso- 
bom, pobierającym karty. zaopatrzenia dia 
swej rodziny, karty opałowe kat. B. 
Osobom uprawnionym do kart opałowycći 

a posiadającym centralne ogrzewanie, pr. 
slugują karty opałowe kal. A, choćby mbi 


Za 
a w 


rały rodzinne karty zaopatrzenia dla członków 
AKENT sosi Eyy paaa e 
dze sanacyjne na emeryturę, Kobietom zamężnym, uprawnionym do kart 
Wczoraj prokurator Lewiński zarządził 


Urzędu Śledczego z czasów sanacji — Stawi-| na nim oskarżeń z oźresu okupacji niemieq- 
sław Weyer. Na początku okupacji zgłosił on 
swoją przynajeżność do narodowości niemiec 
kiej i 


opałowych i pobierającym rodzinne karły za- 


aresztowanie Weyera i. sklerował śprawę d0| opatrzenia dla członków rodziny, mogą być 
dochodzenia, celem sprawdzenia ych | wydawane Karty opałowe kat. B tylko pod 
Ao warunkiem każdorazowego złożenia dwodów, 
kiej. p że mąż jest zatrudniony w zakładzie pracy, 
owej ZAJ tama! „wieze > nie uprawnionym do kari zaopatrzenia kat, I, 
wiadoniości, dotyczące era, zcza 2| albo jest niezdol e 
okresu okupacji, winni zgłosić się do pr est a ęxdolny do. Prze Jub: tez ae ze: 


riora, Siac Dastowskiago 6, Pokój 254. got 


dzinach 11—13. 


Genowefa Qiejniczak (148 proc.), Szy- 
dłowska Stanisława (143,6 proc.) i He- 
lena Jagielska (143,6 proc). W tkalni 
wysunął się na czoło „na Szóstka: 
Stanisław Andrzejewski (160,5 proc). Na 
„czwórkach* uzyskała Leokadia Gnio- 
tek 150 proc. normy. 

We współzawodnictwie zespołowy! w 
wyprzedził majster Bogdański (1381 
proc.) Grzelaka (137,8 proc.), a Maŭkut 
(136,3 proc.) Pachoiaka (133,2 proc.). 

W PZPB Nr. 7 wyróżniły się w przę- 
dzalni (780 wrzecion) Maria Wituła (160 
proc.), Maria Woźniak (153,7 proc), a 
w tkalni (cztery krosna) Maria Grem- 
bowska (159,2 proc.) i Adela Mrówka 
(156 proc.). 

W PZPB Nr 9 w przędzalni (trzy 
strony) uzyskały Joanna Witczak (169,2 
proc.), Zofia Kulczyńska (146 proc), a 
Helena Pawiowska (144 proc.) W tkalni 
(„szóstki") pierwsze miejsce zajęła Te- 
odozja Dzięcielska (157,1 proc.), n dru- 
gie Feliksa Pakuiska (151,6 proc). 

W PZPB Nr 14 wyróżniły się: Zimno 
władzka Stanisława, (160,3 proc), Wa- 
lentyna Zentkowska (159 proc.) i Maria 
Szymkiewicz (140 proc). 

W PZPB Nr 16 w przędzałni (300 
wrzecion) wykonały swe żadania: Ja- 
nina Kordas w 162 proc, Jadwiga Maj- 
chrowicz w 160 proc, a Maria Leśniak 
w 159 prac. 

W PZPB Nr 17 uzyskał tkacz Stani- 
sław Urbaniak 149.3 proc. a prządka 
Stanisława Kapczyńska 159 proc. nor- 
my. * 

W PZPB w Pabianicach odzusczyły 
się w przędzalni: Maria Malinowska 
(148 proc.), i Janina Remba (143,9 proc), 


a w tkalni „czwórki”: Helena Świątek 
(171 prec.), Stanisław Bujnowicz (1674 
proc.) i Anna Paruszewska (156,6 proc.), 
Sabina Zych obsługując sześć kresien 
wykonała swoją normę w 1644 proc. 


u- | mieszkuję łącznie ze swoją żoną. W- poznsta: 
łych wypadkach wyżej wymienionym obie: 
Wa zameżnym przysługują Karty opałowe kot. 


Karty opałowe wydawane będą kwartalnie 
na poszczególne kwartały kalendarzowe, Kar- 
ty za 1-szy kwartal r. 1048 będą wydawane 
W miesiącu styczniu 1948 r. 


— ZN 


j [Tekstylia na kartki 


Sprzeńoż razpetzyna sie intro 


\ Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro- 

wizacji — podaje do wiadomości posiadaczom 
kart odzieżowych „U”, że z dniem 18, 12. 47 r. 
| rozpocznie się SPRZEDAŻ ART. TEKSTYL- 
| NYCH ZA I i Nf KWARTAŁ 1947 ROK. 


Wszyscy posiadacze kart "U" winni się 
zgłosić do tego skiepu w którym karty swe 
uprzednio zarejestrowali t j, w Punkcie Roze 
dzielczym: Powszechna Spółdzielnia Spożyw= 
[ców m, Barlickiego nr. 1 (Zielony Rynek) £ 
Spółdzielnia Pracowników Miejskich ul Piotr- 
kowska 130. 


Przy zakupłe każdy konsument winien 
przedstawić karty odzieżowe „U” w celu wy= 
cięcia odnośnych odcinków, 


Prawo do nabycia art. bawełnianych za TI 
kwartał 1947 rok w pełnej ilości 56 punktów 
mają posiadacze kart „U” za przepracowane 
pełne miestące; kwiecień, maj i czerwiec 
1947 r. 


Pozostali konsumenci w/g następującego 
klucza rozdzielczego, 


Posiadacze karty „U“ za.m-c kwiecień 10 


punktów. 

Posiadacze karty „U” za m-c maj 19 punk- 
tów. 

Posiadacze karty „U“ za m-c czerwiec 18 
punktów, 


Prawo do nabycia art. bawełnianych i dzie 
wiarskich za III kwartał 1947 roku w pełnej 
ilości 46 punktów mają posiadacze kart „U“ 
ża przepracowane pełne miesiące lipiec, sier- 
pień i wrzesień 1947 roku, pozostali zaś kon- 
sumenci w/g następującego kkicza rozdzie]- 
czego. 


Posiadacze karty „U“ za m-c lipiec 18 pkt. 
— co równa się 1 parze pończocn jedwabn, i 
2 mir. tkaniny bawel, sukien. o szer. 0,70 
mir. Posiadacze karly „U” za m-e sierpień 
14 pkt. — co równa się 2 mir, tkaniny bawel. 
sukien. o szer 0,70 m. Posiadacze karty „U“ 
za m-c wrzesień 14 pkt, — co równa się 2 
mtr, tkaniny bawełn. sukien. o szer 0,70. mir, 


Zaznacza się również, że za 1 mir, tkaniny 
bawełnianej o szerokości 0,70 mtr. Wymaga- 
ne jest 7 punktów, 0,80 mir. — 8 pkt. itd, na 
Jedną parę pończoch jedwabnych 4 nuaktw. 


t 
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Środa, 17 grudnia 1947 r 
Dziś: Pelagii i Łazarza, 


GŁOS PIOTRKOWSKI 


Str. B 


Ludzie piotrkowskiej parowozowni 


dobrze zasłunuja sie polskiemu kolejnictwu 


Piotrkowskie pa 
nego miesiąca obj: 
ziemską, Przeszło 
Piotrkowskiej 


owożzy w ciągu jed- 
dżają 10 razy kule 
100 parowozów z 
Parowozowni przebiega 


miesięczną trasę wynoszącą 400 tysie- j 


cy kilometrów, à 

Naturalnie, przy iak wielkim přzebie- 
gu musi być wiele napraw į Parowozow 
nia Główna w Piotrkowie ma wiele ro 
boty koło nap „, pracując dzień į noc 
na trzy zn 
„Służba m 


imiezna w Piotrkowie ma 
; na swoim koncie. 
jest fakt, że dotychczas 
ze średniej naprawy wychodziło 5 paro- 


Ważniejsze telefony 
10-49 Urząd Bezpieczeństwa  Publiczn 
18-14 Powiatowa Komenda M. O, 

10-41 Miejski Komisariat M. ©. 
10-72 Straż pożarna 
11-18 Ubezpieczalnia Społeczna 
10-70 Szpital Św. Trójcy 

Pogotowie lekarskie: nocne telefony: 
11-13 od 21 — 7 rano. W niedziele i świę 
ta dyżur dzienny w szpitalu Sw. Trójcy. 


DPP | $ A 


CZYTAJCIE 
„Glos Piotrkowski" 


i 


wozóW miesięcznie, a w październiku i 
listopadzie wypuszczono po 6 i to jesz- 
cze na kilka dni przed terminem, Na- 
praw bieżących dokonuje się około 40 


dziennie, to znaczy ed 1.000 do 1.300 
miesięcznie, 

Tow. Hubert — naczelnik parowa 
zowni i sekrełarz koła PPR oprowadza 
ñas po warształach, 


awna — mówi ław. Hubert — 
z btakiem narzędzi t części 
wiązku z ogromnym zapotrze- 
waniem parowozów na linii dokony: 
wano napraw tylko prowizarycznych 
Ohecnie remonty są robione coraz bar- 
dziej dokladnie i szczegółowo. 
Nieimcy wywieźli Z 
piotrkowskiej wszystko, 


w zw 


parowozowni 
co dało się Wy 


|wieżć. Zostawili jeden parowóz, który. 
| nadawał się tylko do pocięcia, Kolejarze 
Í pi postanowili jsdnak parowo 
zownię odbudować. Ściągano maszyny, 
skąd dało, gromadzono szmelłe, któ- 
y ka przerabiała na zdatne 
fd ku maszyny. Części parowozów, 
ęś n — wykopywano z gru- 
zów warsztatów kolejowych w Warsza* 
wie, w miastach na Zachodzie. Obecnia 
parowozownia piotrkowska jest tak wy* 
posażona jak nigdy w ciągu swojego 
kilkudziesiecioletniego istnienia. Siwo- 
rzono ją z gruzów i szmelcu przy mini- 
malnych kosztach dzieki ofiarnej pracy 
i pomysłowości braci kolejarskiej z Piotr 
kowa. 

Nie brakuje tam 
downików 


bohaterskich przo” 
pracy, 1 tak naprzy- 
kład Stefan Dori, brygadzisła na- 
prawy średniej. Pracuje na PKP od ro" 
ku 1919. Z zawodu ślusarz, Do parowo- 
zawni zgłosił sie po wyzwoleniu jako 
jeden z pierwszych 
koncie 85 „trupów lokomotyw, które 
potrafił ożywić i oddać do służby. Za. 
ego wysiłek mie minęła go nagroda. W 
lipcu 1946 roku Krajowa Rada Narodo” 
wa odznaczyła go Brązowym Krzyżem |* 
Zasługi, W grudniu br. otrzymał on spe- 
cjalną premię od Dyrekcji DOKP — 
Łódź. Pytamy go. w jaki sposób osiąg- 


Ma on na swoim 


Polski handel zagraniczny 
za trzy kwarfeży 1947 E 


Obroty towarowe Polski z zagranicą w okre 
sie od 1 stycznia do 30 września 1947 r. wy» 
“niony po stronie importu- 34.979424.000_ zł.. 
fo stronie eksportu — 23,233,317,000. zł. 


W przywozie pierwsze miejsce zajmują su- 
rowce przemysłowe í materiały pędne 
(15.514.305.000 zł.) — artykuły Inwestycyjne 
kosztowały 7.603.315.000 2, artykuły kon- 
sumcji bezpośredniej — 11781.274.000 zł. 


W wywozie na pierwsza miejsce wysuwają 
się artykuły konsumcii bezpośredniej w kwo- 
cie 11.054.305,000 zł następnie surowce prze- 
mysłowe — 10.726.246.000 zł Artykuły inwe- 
stycyjne zajmują tylko 6 proc. całego wywo- 
zu, a mianowicie: 1,452.765000 zł. 

Stosunkt handlowe łączyły nas w tym okre. 
RTC i TECT WC CZE 


Ruch ludności w Piotrkowie 


W ubiegłym tygodniu dało się zauwa 
żyć zwiększenie liczby urodzeń, Nasze- 
mu miastu przybyło 25 nowych obywa: 
teli. W tym samym okresie to znaczy òd 
9 grudnia do 14 grudnia zawarło w 
Urzędzie Stanu Cywilnego w Piotrko- 
wie 14 małżeństw. Zmarło 7 osób. 

>» 


. 
ZGONY 

W okresie od 9 do 
zmarły w Piotrko 
Stefan Kulis 58 lad, Brzadbórska nr, 17; 
Czajka Józef 70 lat, Stalina nr. 
neiszek 43 lata, 1 M 
chat 49 lat, Roosevelta nr 
Szymczyk Emilia 2 miesiące, Wiejska 
Łągawa Marian 4 dni, Jerozolimska nr. 
12, 


Złóż ofiarę 
na Pomoc Zimową = 


grudnia br. 
tępujące osoby: 


100; Kle 


Ceny ogłoszeń 
W GŁOSIE PIOTRKOWSKIM 

za lekstem Nekr. Drobne 
do 70 mm 30 2% mzłza wy 
Od 71-120 mm 45 40 raz Poszuk 
od 121—200 mm 60 55 pracy 15 zł 
od 201—300 mm 75 65 za wyraz 
powyżej 300mm 90 85 
Wydawca: Wos Kountet PPR w Lodzi, Komitet Redakcyjny 


Dział Ogłoszeń 
D — 018782. 


sie z 33 krajami, z których 28 należało 


naszych dostawców, 32 — do odbiorców. 

W przywozie surowców przemysłowych i ma 
tertałów. pędnych brały udział ZSRR Anglia 
USA. Szwecja. 

Wywóz surowców przemysłowych z Polski 
kierowany był do Austrii, Szwecji, ZSRR, Da- 
nii, Szwajcarii, Czechosłowacji 

W zakresie artyxułów konsumcji bezpaśre- 
dniej, największe pozycje zajmułą: w przyw. 
zie: ZSRR. Bułgaria, USA, Danfa; w wyw 
— ZSRR, Anglia, Szwecja. 


do 


rych transakcji importowych w 
zda rtykułów inwestycyjnych dokonali 
my: z Danią Francją. Szwecją, Finlandią i 
ZSRR, Transakcji eksportowych z ZSRR i Bra- 
zylią. 

W ogólnych obrotach towarowych w han- 
dlu zagranicznym z poszczególnymi krajami 
pierwsze miejsce zajmują: ZSRR z kwotą 
20.724.049.000 zł. Zzwecja z kwotą 5.435.770,000 
zł. D miejsca zajmują między innymi na- 
ce kraje: Dania 5.026.502.000 zł. An- 
256.606,000 zi USA. 4.456.637.000 zł: 


Dożywianie dzieci szkolnych 


W chwili obecnej już prawie we wszyst- 
kich szkołach naszego miasta prowadzona 
jest zimowa akcja dożywiania dziatwy szkol 
Akcją tą objęte jest ok. 3 tys, dzieci 

odzieży w Piotrkowie. Komitety rodzi- 
ciolskie, które akcję tę prowadzą, wydają 
posiłki składające się albo z treściwej zu- 
py, albo z białej kawy i chleba z masłem lub 
marmoladą. Dzieci zamożniejszych rodziców 


płacą za posiłki 100 zł. miesięcznie, bied- 
niejsze natomiast są częściowo lub całko- 
wicie zwalniane z opłat. 

Należy się spodziewać, że po feriach 
świątecznych również w szkołach w których 
dotychczas akcji tej nie zorganizowano, ko- 
mitety rodzicielskie przystąpią do wydawa- 
nia gorących posiłków dła dzieci. 


Cenny aparat w szpitalu św. Trójcy 


Jak się dowiadujemy, szpital św. Trój- 
cy w Piotrkowie uzyskał cenny aparat do 
padania czynności serca — elektrokardio- 
graf. Aparat ten, w który wyposażona jest 
większość nowoczesnych szpitali w Polsce, 
został wynaleziony przed kilkudziesięciu la- 
ty przez holenderskiego lekarza i uczonego 
Willema Einthovena:. Kardiograf notuje 
wszelkie zmiany w działalności serca i wy- 


kres wykonany przez ten aparat jest dla 
lekarza cennym materiałem w określaniu 
stepu serca, 

W tych dniach wyjechał już do Łodzi 
jeden z lekarzy szpitala św. Trójcy, który 
zapozna się z metodami pracy tego aparatu 
w szpitalach łódzkich. W pierwszych tygod- 
niach nadchodzącego roku chorzy na serce 
pacjenci piotrkowskiego szpitala będą mo- 
Eli być badani przy pomocy kardiografu. 


Lecznica weterynaryjna 


otwarta zostanie wkrótce w Piotrkowie 


Na terenie kraju projektowane jest zało- 
żenie kilku nowoczesnych wielkich ie dla 
zwierząt. ystkim dla konf. 

Jak się dowiadujemy, postanowiono rów- 

ież tego rodzaju lecznicę wybudowa: 
Oprócz leczenia chorych z 


przedć ws: 


terenu powiatu piotrkowskiego jak również 
i z powiatów sąsiednich będzie ona miała na 
celu szkolenie personelu lekarsko-weteryna- 


ryjnego. 


Red. i Adm Łódć. Piotrkowska 


Piotrkowska 55, tel 111-50. Konto PKO VII—1505, Zakł. Graf. RSW „Prasa” Administracja 


Lecznica weterynaryjna w Piotrkowie zo- 
stanie wybudowana przy ul. Sulejowskiej na 
zakupionym placu. W tych dniach nastąpiło 
w Zarządzie Miejskim otwarcie nadesłanych 
ofert na budowę lecznicy. , 

Budowa zostanie rozpoczęta z nadejściem 
sezonu budowlanego i już jesienią roku przy 
szłego lecznica zostanie częściowo uruchómio- 
na. Pełne jej uruchomienie nastąpi w roku 
1949. 

86, Telefony: Re 
nie przyjmuje 


ktor Naczelny 216-14. Sekretariat 
odpowiedzialnośi za 


Przodownik pracy piotrkowskiej parowozował 
STEFAN DORF 


brygadzista naprawy średniej. Pracuje od 1919 

roku na PKP. Od wyzwolenia uruchomił 85 pa- 

rowozów, — Odznaczony Brązowym Krzyżem 
Zasługi 


nął on tak wysoką wydajność pracy. 

Stefan Dorf odpowiada: 

— Nasza brygada jest zgrana Wszy- 
scy staramy się, jak możemy. — pads 
mna odpowiedź, 

Dział tokarski prowadzi tow. Lewan- 
dowski Władysław, Również i, on zasłu” 
guje na wyróżnienie. Do przodowników 
pracy zaliczyć także trzóba tow. Różal: 
skiego, tow, Władysława Gładysza — 
przodownika kowali, tow. Grzędowskie- 
go z PPS, PaWeleca, Stanisława Kowal- 
skiego — tokarza. bezpartyjnegó, Józe- 
fa Kowalskiego, również bezpartyjnego 
brygadziste giserów — Józefa Owczar” 
ka i wielu, wielu innych. Tow. Hubert 
twierdzi, że spośród 1.300 pracowil- 
ków Parowozowni 10 procent ńadaje się 
do odznaczeń i premii za swoją wysoką 
wydajność i ofiarność pracy, 

Wiele urządzeń i maszyn, jak już 
wspomnieliśmy, zostalo _ zróbionych 
wprost z niczego, I lak na przykład, z 
kawałków szmelcu, dósłówńie rupieci, 
zmóntowano kómpresór. Sprężóne pór 
wietrze z kompresora porusza tóraz 
wiertła i młoty, co zwiększyło produkcje 
Parowózowni o 100 procent, Albo wóż- 
my niesłychanie prymitywnie urządzo* 
ną odlewnię, gdzie metal topi się w pry- 
mitywnych garnkach, a skrzyńki for: 
mierskie tak zwane kastle są swojej ró- 
boty. Przed wojną w Parowozówni lato 
najwyżej 200 kg metalu miesięcznie. 
Obecnie leje się tam 5 tysięcy kg na 
miesiąc. Cyfry te mówią same za siebie. 

Z warsztatów Piotrkowskiej Parówo 
zowni wychodzimy oszołomieni. Zain" 
ponowali nam kolejarze, a w üszach 
dźwięczy nam powiedzenie tow. Różal- 
skiego. 

— O, gdybyśmy mieli takie urządze- 
nia, jak w Łodzi, to byśmy im dopiero 
pokazali! Ho! ho! 

Wychodząc ze szpitala pórowózżów. 
spotykamy starszego kolejarza. Jest 
to instruktor maszynistów — Stefanik, 
bezpartyjny. W ciągu swojej długolet- 
niej pracy przeszkolił około 1.000 ma- 
szynistów. Rozmawiamy z nim i z tów. 
Hubertem o  kolejarskich sprawach. 
Wtem nmadjeżdża póciąg tówatówy, — 
„To parowóz Ty- 45 nr, 114° — pówia- 
dają, choć go jeszcze dobrze nię widać, 
Fachowcy, poznają maszynę po chódzie, 


E 


Wyniki pracy Piotrkowskiej Parowo- 
zowni, zapał 1 ofiarność jej pracowni- 
ków są jeszcze jednym dówódem wię: 
cej, że szeregi polskich kólejarzy skła- 
dają się z dobrego elementu. Kolejarze 
piotrkowscy wypełniają swoje zadanie, 

Z. 


254-21. Redakcja obcas 
terminówy druk 


172- 3L 
ogłoszeń. 


Uw. 
8) 


GA SEKRETARZE LEWEJ ŚRÓDMIEJ- 
EJ i ŚRÓDMIEŚCIA 

W piątek 19,12 o godz. 16-ej w lokalu wla- 
snym przy ul. Południowej 11 odbędzie się od- 
prawa sekretarzy kół Lewej-Śródmiejskiej. 
* 


* 


+ 

W czwartek 18,12 o godz. 17-ej w lokalu wla 
snym przy ul, Piotrkowskiej 63 odbędzie się 
odprawa sekretarzy kół Śródmieścia 
wy bardzo ważne. Obecność wszyst 
kretarzy obowiązkowa. 


PLENARNE ZEBRANIE KOMITETU SROD- 
MIEŚCIA 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul, Piotrkowskiej 63 odbędzie się plenarne po 
siedzenie komitetu dzielnicowego Śródrmieś- 
cia. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 


W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w następujących fabrykach i instytucjach: 


RUDA-PABIANICKA 

O odz. 16-ej wykończalnia PZPB w Rudzie 
Pabianickiej. O godz. 13-ej oddział II — 
zmiana I, Stolarnia Mechaniczna. 


WIDZEW 

O godz. 14-ej kotłownia i węglarze — zmia 
na II PZPB Nr 5, przędzalnia amerykańska 
— zmiana 1. O godz. 13,30 f, „Hirszherg i 
Birnbaum“, O godz. 15,30 f. „Znicz“ 


GOÓRNA-PRAWA 

O godz. 15-ej Ubezp. 
O godz. 13,30 PZPB Nr 6 „A”. — koła 1. 3 
15. PZPW Nr 2 — koło 1. O godz, 16,39 
PZPW Nr 4 — koło 4 i 5 PZPB Nr 6 „B* 
koła 4 1 5. O godz. 15,30 — „Schwejkert- 
Guma" — koło 1. f. „Otio Hau“ — koło 1. 
O godz. 16-ej PZPW Nr 26. 


Społ. — koło 1. 


GÓRNA-LEWA 
© godz, 16-ej £. „Hochman“, O godz. 15.30 
PZPW Nr 3. O godz. 13-ej „Zander”. 


ŚRÓDMIEJSKA-LEWA 

O godz, 1530 Elektrownia — koło 1. f. 
Petter“, 'O godz. 16,30 Gazownia — koło 4. 
9 godt, 14-ej PZPB Nr 4 — koło 2, © godz. 
13,30 f. „Zylbersziajn”. O godz. 11,30 Fabry- 
kadja Filmu Polskiego B. O godz, 10-ej Pra 
cownicy Kin (Śródmieście). © godz. 16-ej 
KEŁ — koło 7 i 14. 


ŚRÓDMIEŚCIE 

O godz. 16-ej Państw. Zakł. Przem. Dziew. 
O godz. 15-ej Dyr. Przem. Miejscowego, Woj. 
Urząd Ziemski, o godz. 15,30 Zjedn. Przem. 
Organicznego. Q godz. 16,30 Koło PPR-n' przy 
Lidze Kobiet, Państwowe Zakłady Samocho- 
dowe. 3 . 


STAROMIEJSKA 

O godz. 16-ej f „Berent“, Garbarnia „Ur- 
sus”, £ „Lorene", Pracownicy Ruchu PZPB 
Nr 2 f, „Nawag”. O godz. 14-ej Fabryka Nr 
33 — oddział 4, © godz. 17-ej „Spolem”, © 
godz. 15-ej Fabryka Waty. O godz. 19-ej PSS 
— koło 4. 
BAŁUTY 

O godz, 12-ej Państwowa Fabryka Nr 20. 
O godz. 16-ej Zakłady Bud. Mebl. O godz. 
(8-ej Radogoszcz. O godz. 13,30 „Gentleman“. 


UWAGA, SŁUCHACZE V KURSU DZIELNI- 
0OWEGO GRUP A. 

Komitet Łódzki Wydział Propagandy za- 
wiadamia, że dziś, 17 grudnia br. o godz. 18-ej, 
odbędzie się w ramach V Kursu Dzielnicowe- 
go kolejny wykład n.t. „Nasz ustrój gospo- 
farczy”, Wykładają w dzielnicach: Dzielnica 
Bałuty — tow. Matejkowski, Dzielnica Staro- 
miejska tow. Kiełczewski, Dzielnica Śród- 
ie -- tow. Hecht, Dzielnica Śródznieście- 
wawe >- tow. Zal, Dzielnica Śródmieście-Le- 
we — tow. Komorowski, Dzielnica Górna — 
ow. oRkosza, Dzielnica Górna-Prawa — tow. 
Juprzn, Dzielnica Górna-Lewa — tow. Ku- 
tar, Dzielnica Widzew — tow Karpiński 
Dzelnies Ruda Pabianicka — tow. Włodarski. 


UWAGA. ZWM-OWCX, UCZNIOWIE KL. H 
LIC, CZŁONKOWIE BRYGADY TRAK- 
TORỌWEJ! 

W środę dnia 17 grudnia br., © godz. 30 
w lokalu Zarządu Miejskiego ZWM, PL Zwy- 
sestwa 15, odbędzie się zebranie WSZEST- 
KCH członków B.T. 

Zebranie dotyczy wyjazdu w okresie wa- 


Ze sportu 


Polska w 


walczyć będzie nie 


poeci, malarze, rzeźbiarze i graficy wezmą udział w olimpijskim konkursie sztuki 


Jednym z punktów pre 
pijskich jest kopkurs sztuki, 
złotymi 


stwa. 
pomnieć, 


kartę 


Olimpiadz 
zdobyła złoty 
owy medal w dzia 
(Władysław Skoczyłas 
na Olimpiadzie w 
Ł modał 


mictwa 
Łucznik”). W 
os Angelo: 
w dziale 

Tal za rzeźbę Józefa 


Konarska) i 
kowskiego 


w Ber- 
me- 


Na ostatniej olimpiadz 
Józet Klukowsk 


w 1936 r 
ymał srebrny 
-Chrostow 
Jan Parandow- 
olimpijski 


ski za książkę swą 


równiet brązowy me zostali wy- 
ówńieni rzeźbiarze Mi 

Obecnie w okresie poprzedzającym 
Olimpiadę, która odbędzie się w roku p: 


szłym w Londynie, sztuka polska pragnie kon- 
tynuować swe poprzednie eławne 
do k 


tradycje i 
olimpijskiego 


przygotowuje się nkursu 


Skendaliki 


„Sportowe“ 


Peira osiadł na lodzie.. 


Londynie 


iylko na boiskach 


podkreślić wydałną pomoc Minisėra 
Sztuki ob. Dybo: ego, któ na 
do konkursu olim: 


poważną sumę pieniędzy 
tetu Sz 
ego, wspólnie 


zostanie roz- 
działy; na muzykę 
na grafikę, na mala 
ramatyczną i na literatu- 
Warunki poszczególnych 
powiednich działach sztuki, 
mające na zdopingowamie artystów do 
jak najbardziej owocnej pracy, zostały już o- 
pracowane i przygotowane ogłoszenia, 


konkursów w 


Poziom naszego obecnego sportu nie po- 
zwala 


nam wróżyć osiągnięcia  jakichkol- 
w na Olimpia- 
a rekompensatą i nie 
nam przynieść sukcesy 
w dziedzinie Nie ulega zaś wątpli- 
wości, że przy odpowiednich racjonalnych 
zygotowaniach i przy wystarczających środ- 
ach finansowych — sukcesy te napewno Pol- 
ska o 


mniejszą sławę mi 


Jak sątl rozstrzygnie spór najlepszego tenisisty Francji z Michealisem? 


Francja ma 
Jak wiadomo, 
Ivon’ Petra, po 


obecnie sensację sportową. 
czołowy tenisista francuski — 
zdobyciu w ub. roku mistrzo- 


stwa w grze pojedyńczej turnieju wimble- 
dońskim, otrzymał dwie oferty, proponujące 
ejście na zawodowstwo i wstąpienie do 

z amerykańskich „cyrków teniso- 

Jedną z tych ofert nadesłał Petrze za- 

odowy mistrz świata, Bobby Rigas, oliarując 


mu 20.000 dołarów gaży rycznej. 
miast wpłynąła od Harrisa i gwarantowała 
Petrze 15.000 dolarów rocznie. Ponadto za- 
pewniano mu pewien udział w dochodzie zim- 
prez. Obie te oferty Petra wówczas odrzucił. 


druga nato- 


Petra twierdzi, że żadnej z tych ofert nie 
przyjął na skutek namowy menażera pary- 
skiego — Michaelisa, który obiecał mu dobrze 
płatną posade., Koncepcja ta podobała się Pe- 
trze, gdyż mógłby dalej grać jako amator. 
Michaelis jednak obietnicy swej do tej po- 
nie zrealizował, Wobec tego Petra po 
nowił-zaskarżyć Michaelisa do sądu, domaga- 


2,5 miliona franków, tj. kwoty, jaka mògiby 
zarobić jako zawodowiec, gdyby Michaelis nie 
namówił go do odrzucenia ofert. Sprawa ta 
wywołała we Franc 


Consolini- (Włochy) — -rekordzista Europy, 
w rzucie dyskiem 


po RA 
Dzisiaj „Sparta“ gra 

z reprezentacją Łodzi 

Dzisiaj e godzinie 18-tej w dużej sali YMCA 
odbędzie się trzeci występ koszykarek „Spar- 
ty"; w Połsce. Tym'razem Czeszki zmierzą się 
z. reprezentacją: Łodzi. 

Mecz dzisiejszy wywołał wielkie zafntere- 


wielkie zainteresowanie. | sowanie. w sferach sportowych Łodzi. 


Salę gimnastyczną zamieniono na... skład 


Interwencja Źw. Zawodowych nie zawsze odnosi skutek 


W tych dniach: w Komisji Centralnej 
Zawodowych odbyła się konferencja kiero 


W nadchodzącą niedzielę pięściarze łódzcy 
będą walczyli na dw frontach, W Rado- 
miu o wejście do finału dru 


strzostw Poleki ŁKS walczyć będzie z „Rado- 
miakiem", a w Łodzi „Tęcza” stoczy bój z 
„Batorym“, 

Mecz z „Batorym” odbędzie się w hali Wi- 
my 6 godzinie 11-tej. Do meczu tego „Tęcza” 
rzygołowuje się b. starannie. Mocne punkty 
łodzian będa wagi: musza, piórkowa, lekka, 
średnia i ciężka: Nie potrzebujemy chyba do- 


dowych. Konferencja wykazała wzrastające 
zainteresowanie sportem wśród mas pracowni- 
Ogólna liczba sportowców —, człon- 


wy; gdyż obie drużyny są wyjątkowo wyrów- 
nane. Niewatpli w rogu gości będzie 
„szalał” ich trener Szydło, aby zwycięstwo 


przypadło w udziale Ślązakom. Kierownictwo 
„Tęczy” będzie musiała zwrącać baczną uwa- 
ge, aby zabiegi starego wygi ringowego Sı 
dły były zgodne z regulaminem. 

Na zakończenie podkreślamy z zadowole- 
niem to, o cośmy kruszyli kopie. Bilety na 
mecz niedzielny będą stosunkowo n 
ny ich bowiem wynosić będą od 75 zł. do 200 


dawąć, że mecz ten będzie niezmiernie cieka- "złotych. 


Czym może się poszczycić 


sekcja motecykiewa Tramwajarzy? 


Sekcja motocyklowa 
KS Tramwajarzy zorgan 
zowała dwie impre; 
„raid. „Dookoła Łodzi" i 
wyścigi na torze żużlo- 
wym. Wydąno w obu wy 
*ścigach 32 ni 
Z 


za 


star 
zjaz- 
toro- 


raidach. 
wyścigach 


Poza tym motoc 
turystykę. Zorganiz 
różnych godnych 

między innymi do Oś 


OKRĘGOWA 
SPÓŁDZIELNIA OŚWIATOWA 


Łódź, Piotrkowska 148, 
tel. 169-50, 175-78 
zawiadamia 
żę dnia 15 grudnia 1947 r, zestał otwar- 


kacji zimowych. Obecność obowiązkowa! 
KOMENDANT B. T. 


ty NOWY SKLEP Nr 6 przy ul. An- 
drzeje Struga 14. 


udział 224 członków, 


przejężdżając ogółem 
51.734 km, co razem z raidami i zjazdami daje 
sumę 61.164 km. 

Pod koniec sezonu wyróżnił się wybitnie 
na torze żużlowym zawodnik Tadeusz Kołe- 
czek. 


w 


raidach i zjazdach wyróżnili się: Su- 
Zygmunt, Morga Stanisiaw, Jurkiewicz 
ólikowski Antoni, Gałkin Mikolaj, 
Kołeczek Tadeusz i Kołęczek Witold, Zeszło- 
oczny mistrz Polski, Władysław Koperniai 
miał mało startów w raidąch z powodu braku 
odpowiedniej maszyny, Wszyscy "wyżej wy- 
mienieni także i w turystyce zajęli czołowe 


miejsca 
Poza tymi w turystyce wyróżnił: się: Ma- 
jewski Mieczysław, Debisz Tadeusz, Przybyl- 


ski Bolesław, L 
Włodzimierz, 
Wacław. 


Poważu. 
Czapel 


wandowski Ewary: 
Górski Wincenty i 


KSIĘGARNIA 
PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW 
WYDAWNICTW SZKOLNYCH 
w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr 125, 

tel. 127-62, 162-51 
poleca na SEZON GWIAZDROWY 
Książeczki obrazkowe wielobarwne 
i parawaniki dla dzićci oraz książki dla 
młodzieży i dorosłych. 
Duży wybór 


nych w 861. klubach — wynosi 130 tysięcy 
osób. Najbardziej ueportowiony ‘Związek sta- 
nowią, włóknierze, którzy zorganizowati 174 
klubów sportowych, następnie kolejarze « — 
148 klubów, metalowcy — 117.4 górkicy — 
106 klubów. 


W/LUBBINIE NIE: DOCENTA SIĘ -ZNACZENMA 
wẹ I PW 


Na konferencji podkreślono, że: przy reaji- 
i zadań - reorganizacyjnych,  tódjętych 
przez naczelne władze sportowe — uwzględ- 
nia «ię przede wszystkim sprawy wychowania 
fizycznego éwiata pracy.” Delegaci potkreśta- 
li, /że mimo; triidności w: zdobywaniu sprzętu, 
niedostatecznej jeszcze ilości sal: t/ terenów 
sporiowych — wychowanie fizyczne, « czym 
świadczą ostatnie cyfry rozwojowe —. dgar- 
nia coraz szersze: masy. ‘Delegati wskazywali 
również, że niektóre instytucje nie. docenięją 
znaczenia sportu. Przedstawiciel Lubliha przy- 
toczył przykład, że Zarząd Miejski w, bublinie 
przeznaczył piękną ste gimnastyczną na 
skład i mimo interwencji miejscowych władz 
związkowych nie chce jej zwrócić, | chociaż 
nadaje.się ona, przede wszystkim do akej 
szkolenia sportowego. 


ZWIĘKSZENIE SPRZĘTU SPORTOWEGO 
Z uchwał i dezyderatów, „jakia zapadły na 
zjeżdzie, w pierwszym: rzędzie nęleży wymie- 
nić - dęzyderat. „o: zwiększeniu . ilości spntętu 
spottłowego, przekazywanego. klubom sporto- 
wym przez>PUWF i PW oraz uchwałę 6 ka- 
nieczności racjonalniejszej gospodarki obiek- 
tami sportawymi. Żądano również, aby fa: 
chowa prasa sportowa zwiększyła swoje ta- 
interesowanie związkowym sportem pracownie 
czym, 
280 MILIONÓW ZŁOTYCH 
OD MINISTERSTWA: PRZEMYSŁU 
W związku, z preliminowaniem przez Mi- 
nisterstwo Przemysłu 280 milionów rłotych ma 
rozwój sportu w przedsiębiorstwach  podleg- 
łych Ministerstwa — zebrani uchwalili wysta- 
pićrdo właściwych władz, aby również i inne 
instytucje zawarły umowę z KCZZ w sprawie 
finansowania, i organizowania epor 
niczego. Postanowiono też po 
głędn w planie inwestycy 
obiektów sportowych. 


Teatr Kameralny Domu Żofnierza 
ul Daszyńskiego 34 


A A A U O GIRA 
Dziś o godz. 19,15 PREMIERA sztuki 
J. B. Priestley'a 


INSPEKTOR PRZYSZEDŁ 


Kasa czynnaod 11-ej do 13-ej.1'0d*15-4 
tel. 128-02. s 


